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__ ... , « ,vrażnvch rozkazów od P o r ty ,  co ma czy
Pogrzeb dzisieyszy JWJX._Porfirego. skar- zdarzeniu tak smutne m dla Belgradu l

bka W ołyńskiego Chełmskiego Ritus Graeci Bi- mc w
skupa, ty le  tu w szystk ich  nieutulonym napeł- ca iey  Prowrncy
„ił żalem ile ten  S. P. szanowny i nieodzałowa- ;pas8Wan Oglou od dawnego czasu zacho-
ny Pasterz wart był od wszystkich szacunku 1 spokoyuie, teraz ostrzegł Chrzesciaa
przywiązania. Był to  -Biskup leden z yc , osiadłych w W iddinie i  mieyścach okolicznych,
ry przy świetności urodzenia swego szczegul- y odległe strony dla właś­
nie też  przez rzadką pobożność przez g r a n -  Basza lęk? si* b y 6 przynaglo-
towną naukę osobliwie w. Łacinskiey i u r e c  y ^  podniesienia bronr, w tym  przypadku
kiey Literaturze tu w kram 1 zagranicą na Dy y r  iego narażać Chrześciany naprze-
tą, a nareszcie przez odbyte  w szystk ie  sz do .. ladowalllal z^ ie „ |;Waj i rRbunki , których do- 
naj w yższych  w Zakonie S Bazylego w- stopnie za£ się zw yK> ż woyska Tureckie w przecho-
od Zakonnego Kapłana do Pasterskiey Mitry do- ^  ^  ‘Belgradzie trwoga; lańczarowie ode-
s ł u ż y ł  s i ę .  Już rok ig ty  iak tuteyszym  V os brB]i wiadomość, iż Serwianie zdobywszy twier-
Ritus Grseci Biskupem , wieku zas liczy . 74 - , Sabacz Załogę Turecką wpień wycieli, ćzęsć
Lecz chociaż dość długo t y  6 , co do p r z e c ą g u  ,w  dz.ec ,
la t ,  zdawał się, zbyt krótko ż y ł  lednak i dla D u -  do ^ „ radu. _  Z  tego miasta wy-
chow nych i dla fannli i dla przyiactoł swoich a nay ■ kilkahroć podiazdy, zawsze z klęską przez
sżĆZdgulniey dla ubogich, *  ktdrem, 9° * ™ ™  S U B S  o d p i t e  zolta ły; ,  niektórych żadeu
dzielił się choc szczupłym dochodem człowie.k nje pow rócił .
c h o w a n y  w  Katedrze swovey przez JW. okar- **
szewskiego Biskupa Chełmsko LubęlsKlego p rzy  __u-AledwLąnu Mr’r < •’

o b ^ z ą ^ t ^ l ^ a r o U ż T  S ^ ^ I m w  ^ 'elm ^klch “ g. , si zac<zyijaią o spokoyność
tudzież Urzędu tuteyszego Cyrkularnego, sw o iego, w id ząc  obroty nagłe woysk Fran-

Tr n tc M arca  cuzkich; wiele ręg iW ntó  w pośpiesza do Neapo-
* P etersburga V. o .  35. M a rca  Konsul 50 t. pomnożyć kazał armią G. S .

n ' r  W  Genui przyszło  g t .  świeżego żołnie-
Oświadczono N ayw yższe  ukontentowana y  m de^ Ttarnentdw południowych; dziś we

S. P. tersburgskiemu Ober P o h ę meyrtrow ta. w ł o s z e c h Kliczeray oguł em 140 t. Francuzów -
M. E rte l  za porządek utrzymany w  sto icy , ^  g MBc(tnie powj?kszył woysko regular-
Szlachcie N iżehorodzkiey G,u.b” P1« H w v b S  ne w  państwie KÓŚciel.nfem dla utrzymania do-
z e b ra n e  przez dobrowolną skłaakę na w yb  spokoyności i bezpieczeństwa przeciw
wanie koszar a m i a n o w i c i e  Marszałkowi G u b e r u -  J  P -cd re w o lu cy i  zagęszczonym; cho-
skiemu Akt. S t  Kons X. Trubeckiemu 1 Po- h zn;!CZ!lie zmnieyszać się za-
wiatowym. Ober Prokuror Senatu na we. W łoszech od nieiakiego czasu za u-
ki wnadgredę długiey służby nad gazt* J  siln6m staraniem rządu Neapolitanskiego, Ligu-
równą oriey pensyą 'dożywotnią^ • P  ̂ Administratora Menou. _ Pius 7 na-
ratorowa Jmość Marya, W W . X X . i o ay ^  SZCze^ulnievsze przywileie  milic.yom iu* u*
Michał, W W. XX. Mary a, Katarzyna, Anna przy a z 0 ł l I " w niektórych Prowincyach. — Ge-
stępowały do świętych  taiemnic. - ^  Colli poseł Cesarski przybyły do b loren-

' cv i  miał p ierwszą audyencyą u Krolowey Re- 
, :Z W iedn ia  :so. M arca  e e ntki. — Ponieważ wydatek' roczny przewyz-

, . „ - sza iuż dawno dochody miasta ' naszego, rząd
Poseł Francuzki Bacher podał Seymowi w podw yższyć  opłatę od domów i różnych

Ratisbonie notę uwagi godną, ze Mocarstwa kto- Ł P J' J  od d l 5 . _  Poseł H.szpan-
re po  Lunę w ilskim traktacie pośrednictwem  swo- ^ r7ędownie doniosł, ze zaraza morowa
iem przyw róciły  spokoynosc R zeszy  F letnię  zupe{nie ustała w Maladze, zatćm Włoskie o-
kiey, na to się zgadzaią, ażeby odmiany żadne i P 2awiiaó bez boiaźm do wszyst-
nbwośći wprowadzane me były, a szlachta woł- |  portów Króla Katolickiego w Europie- 
na -swobody, prawa, nadania, przyu/ileie i daw^ P
na -niepodległość w całości zachowała z  S tra sb u rg a  *6 M arca.
oświadczenie dostateczną pobudką było E le k to ­
rowi Bawarskiemu, Hesse Cassel i innym Jtią- Rz!łd Francuzkj w czesną przestrogę ode-
żęto nr do w yciągm em a woyska z dzierżaw no- ..  -zn0czna Emigrant(5w liczba w bbzko-
wo zajętych; powrociło dzis w szystko  do sta- ^  nas na prawym brzegu Renu
nu dawnieyszego; czekamy yr tey  sprawie S ey -  » dzona ubf edz zamysiała cytadeli? naszą
mowych w yroków; regimenta Austryackie od- gta{Q g .. dzjś wszysCy są w niey zam-
dalsiąsię od granic. Lecz gdy Cesarz, lak sły- knj . Wczora albowiero o połnocy 1500 la- 
chać żąda u Elektora Bawarskiego nadgrody za « piechoty Francuzkiey pod sprawą G. Le-
koszt łożony na wypraw?; z drugley strony J  J  za Ryen przeszla, w Kehl aresztowany  
dwór Berliński oświadczyły  iż Elektor ma ni  ̂ naprzdd p 0cztmistrz wkrótce wolność odzyskał, 
zaprzeczone prawo domagać się zamiany za częsc P Republikanci postępuiąc do OfFcnburg
Biskupstwa Aichstadt; Elektorowi baltzbnrR- E t tenheim z armatami, lontem zapalonym o- 
skiemu postąpioną przez indemuizacyei ~  W « a -  . ^  i wiele znakomitych o-
staią w Serw u rozruchy domowe; ci ktorycli P zabraws2 do nas odesłali. W Ettenheim
Jańezzrowie Belgradzcy zowią buntownikami, d . -  dowa{ ?J/ od melakiego czasu Xiąze d»En-
tąd góruią. Proszony Basża, zeby powagą swo- ^   ̂ ^  x  Cond6; ; ten z całym dworem,
ią i potęgą przy łożyłjnę  do P^skromienia roz | apler?mi sprzętami, dziś przybył do cytadeih
r u c h ó w ,  -odpowiedział iz me widzi potrzeby P»P
mieszania się do sporu przez Janczarów mepo- btasburgskiey.,
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Z y c i e  K ró l a  n i e  i e s t  w  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e ;  
l e e z  u z d r o w i e n i a  p r ę d k i e g o  t r a c i e m y  n a d z ; e i ę .  
M i n i s t r o w i e  na r a d z a ć  s i ę  z a cz ę l i  w z g l ę d e m  Ke-  
e e n c y i  X i ą ż e  G a l l i i  o b r ó c i ł  ku s o b i e  u w a g ę  
w s z y s t k i c h .  J em u  w i ę c  p o d a n o  p r o p o z y c y e ;  l e cz  
p o n i e w a ż  n ie  z g a d z a ł y  s i ę  z ^ p o s o b e m  m y ś l e n i a  
n a s t ę p c y  T r o n u  , o d r z u c o n e  z o s t a ł y  J d z i e  w i ę c  
A d d i n g t o n  do  X -  G l o c e s t e r  p o w s z e c h n i e  s za co ­
w a n e g o  w  n a r o d z i e ,  k t ó r y  do  ż a d n e y  n i e  w ią _  
za ł  s ię s t r o n y ;  t e n  n i e  t y l k o  d o  ad mi n i s  r a c v i  
n a l e ż e ć  n i e  c h c i a ł ,  ale n a w e t  o d m o w i ł  p r * y , ą c  
s t r a ż  o s o b y  J e r z e g o  3 spo in i e  z K r o l o w ą .  T t z e -  
b a  w ię c  b y ł o  p o w r a c a ć  d o  N a s t ę p c y  I r o n u ;  po-  
<3ano iefnu p r o i e k t  n o w y ;  z asz ł a  zgo  a,  Tvyio 
■wszy k i l ka  inni ey w a ż n y c h  w a r u n k ó w -  —  k u p -  
c y  A n g i e l s ć y  od  k o r r e  p e n d e n t ó w  s w o i c h  w 
H o U a n d y i  p r z e s t r o g ę  o d e b ra l i ,  a że by  o d t ą d  m e  
p o s y ł a l i  t o w a r ó w ;  p o n i e w a ż  o d m i e n i ł y  się t am 
o k o l i c z n o ś c i ,  g dy  F r a n c u z i  B a t a w o m  n i e  u f i i ą c  
sami p i l n ą  s t r a ż  t r z y m a ć  zaczę l i  w  p o r t a c h  1 
na  b r z e g a c h .  —  W  S ą d a c h  K r ó l e w s k i c h  k r y m i ­
na ln i e  o s ą d z o n o  2 o b y w a t e l ó w ,  z k t ó r y ,  h m d e n  
ż a d n e g o  z  l u d z i  s ł u ż ą c y c h  do  m i l i c y i  1 rez» r w y  
d a ć  n ie  c h c i a ł ,  d o w o d z ą c  iż  lubi  K o n s t y t u c y ą  r .  
j ó RR l e c z  od  l a t  25 M i n i s t r ó w . e  g u b i ą  n a r ó d ;  
o b i e i a  w i ę c  r a c z e y  z g i n ą ć  n i że l i  b r o n  p o  m e s c  
p r z e c i w  n i e p r z y i a c i o l o w i  w t a r g n i e n i e m  g r o ż ą ­
c e m u  D r u g i  a u t o r e m  b y ł  p i s n ą  b u n t o w n i c z e ­
g o  w  k t ó r e m  r adz i  l u d o w i  ł ą c z y ć s i ę  z ran- 
c u z a m i  g d y  w y l ą d u i ą ,  i s pó l nem i  s i łami  p o w s t  ć  
n a  n i e p r z y i a c i o ł  w n ę t r z n y c b ,  K r ó l e s t w u  s z k o ­
d l i w s z y c h ,  n i ż  b y ć  m o g ą  p o s t r o ń n i .
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O d  c z a s u  d a w n e g o  n i e p r z y i a c i e l  o s t r z e ż o -
s łab li  *'*'

b rz eg ać - h ,  uw aż a ł  p i l n i e y  o b ró t  y  ila»Z ’, ■*-' M
■wicie zaś p o r t  P l e s s i n g o e ;  t e g o  z inSu ęc ; e  . by 
d n e i o w i  S m i t h  p o w i e  zone by ło ;  u s i p  wa t  i t s  - 
d o ś w i a d c z o n y  p r z e s z k o d z i e  r u s z e n i u  ^  5
n a s z e y ;  U c z  p r ó ż n e  t y ł y  u s i ł o w a n ia  n g c .  V i r  
h u e l  d 12 w r a z  p o  p ó ł n o c y  w y s z e d ł  i c d  ża ­
g l e .  W  g o d z i n ę  g d y  n i e c o  o d d a l i ł  s ię ud  • r z e-  
g. w ,  p o s t r z e g ł s z y  t o  A n g l i c y  zn a k  dali- c k r ę  m 
s w o i m  do  b i t w y ;  o g o d z i n i e  Ą z r ana  usłysz«-i  sm y  
n a t ę ż o n e  z a rm a t  s t r z e l a n i e ;  zaczfeła s i ę  g o j i t w a ,  
w -7 . y s t k i e  b r z e g i  o k r y w a ł -  l ud  c i e k a w y .  D o s c  
d ł u g o  z u p o r e m  w a l c z y ł y  eb ie  s t r o n y ;  r y m  g ę ­
s t y  w i d z i e ć  n i c  n i e  d o z w o l i ł ;  l e c z  p o n i e w a ż  
B a t a w o w i e  i A i  g l i c y  r a z e m  odda . a l t  s ię coraz,  
b a r d z i e y  o d  b r z e g ó w  n a s z y c h  ku  F l a n d r y i s k i m ,  
a z o k r ę t ó w  A n g i e l s k i o h  raęe  p u s z e z a c  z a c z ę t o ,  
zn a k  o d d a l o n y m  e s k a d r o m ,  ażeby  z o d s i e c z ą  p r z y  
b y w a ł y ;  w n i o s e k  s p r a w i e d l i w y  że  A d m i r a ł  V e j -  
h u e l  p r z e z  S i d n e j a  S m i t h  n ie  w s t r z y m a n y  d o  
z a m i e r z o n e g o  ce l u  ż e g l o w a ł .  J a k o ż  udało  mu  
się w s z y s t k o  p o m y ś ln i e ;  p ł y n o ł  w d ł u ż  r  lau- 
d r y i b k i c h  b r z e g ó w  b e z  ża dn ey  p r z e s z k o d y  o d  m e -  
p r z y i a c i e l a  i  o p o ł u d n i u  z a w i n o ł  d o  Q s t e n  
d y .

W i e d z i e ć  zaś  t r z d b a ,  ż e  Z F l e s s i n g u e  w y ­
p r o w a d z i ł  same  t y l k o  s t a t k i  w i ę k s z e  n s  w y ­
p r a w ę  u z b r o j o n e  w n i e w i a d o m e y  hcż f c t s ;  szę lu-  
p r - .  .pxz«t'W9zmł.f>  i n n ą  drogą:-  p r z e -
az ł e n iy  d o  p o r t ó w  F r a n c u z k i c h .  J u ż  t y c h  60 
p o s z e d ł s z y  w  g o r ę  r zek i  E s c a u t  da  A n v e r s  
p r z y b y ł o  , z k ą d  n i e m ie s z k a i ą c  p r z y  od g ł o s i e  ar -  
t y l ' e r y i  p o p ł y n ę ł y  do  O s t e n d y  kana łem w . w n ę -  
t r z n y m ;  na k a ż d y m  z n a y d o w a ł y  s ię 3 a r m a t y ,  
m a y t k ó w  i ż o ł n i e r z y  30.  W i a d o m o ś ć  o t y c h  z d a ­
r z e n i a c h  p o m y ś l n y c h  r o z n i o s ł y  T e l .  g r a f y  p o  c a ­
ł y m  k ra iu .  J u ż  n a w e t  R e g e n c y a  o d e b ra ł a  u r z ę -  
d o w ć  r a p p o r t a  o  b i t w i e .  N i e  c a ł ą  p o t ę g ę  
V e r h u e l ,  c z ę ś ć  t y l k o  e s k a d r y  sw o ie y  S i d n e y  
d o  o g n i a  w p r o w a d z i ł ;  s t r a ż e  t y l n e  r o z p r a w ę  
mia ły ;  p r z e d n i a  t y m c z a s e m  spoko.yn ie  ż eg lo w a ł a .  
N i e p r z y j a c i e l  u s i ł o w a ł  n a y b a r d z i e y  z an ikn ąć  
w e y ś c i e  d o  O s t e n d y ;  l e c z  z i e d ne y  s t r o n y  dzi a-  
ł o w e  st. a t k i ,  z d r n g i e y  b a t t e r y e  l ą d o w e ,  p o d  
k t ó r y c h  za s ł o n ą  p ł y n ę l i ś m y ,  w n i w e c z  o b i ó c i ł y  
z a m y s ł  n i e p r z y  i ac i e l sk i .  ‘B a t a w o w i e  w  tym  d n i u  
n a  5 z a b i t y c h  ż o ł n i e r z y ,  9  r a n i o n y c h  n ie  miel i ;  
ż a u e n  s t a t e k  n i e  z g i n o ł .  T a k i e  d o ś w i a d c z e n i e ,

s p o d z i e w a ć  się t r z e b a ,  z a s t a n o w i  u w a g ę  Ahgl i -  
k ó w ,  nasz  l u d  o śm ie l i  d o  w i ę k s z e g o  p r z e . s i ę -  
w z i e c i a  K o m m e n d e r u i ą c y  w  B l a u k e n o e r g  G e ­
n e r a ł  E p p l e r  d o n io s ł  o w s z y s t k i c h  s z c z e g ó ­
ł a c h  G .  M o n n e t ;  sam V e r h u e l  ma w k r ó t c e  po­
w r ó c i ć  do  F l e s s i n g u e ,  i p o z o s t a ł ą  d y w i z y ą  t lot -  
t y H i  p r o w a d z i ć  d o  F r a n c u z k i c h  p o r t o w ,  lok 
p i e r w s z ą  w p r o w a d z i ł .

Z e r . o m a d z e n i e  p r a w o d a w c z e j ,  p o s t a n o w i ł o ,  
de  w y d a t e k  o g u l n y  R P t e y  w r. t e r .  w y n o s i ć  
b ę d z i e  b l i zko  70  mili .  z ł .  hol i .  t o  i e s t  na  r z ą d
mi l l i o n ;  na i n t e r e s s a  z a g r a n i c z n e  700  t .  n a  w n ę -  
t r z n y  d e p a r t a m e n t  240 t .  na g r o b l e  1 t a m y  mi l ­
l i o n :  na o s a d y  z a c h o d n i e  1 w s c h o d n i e  I n d y i s -  
k i e  6  mil i .  na p r o c e n t a  od  d ł u g u  p u b l i c z n e g o  
34 mili  na  p o t ę g ę  m o r s k ą  7 nu l i  na w o y s k o  
l u d o w e  iR  mili .  Ż y c z e n i e m  i e s t  d o b r y c h  o b y -  
w a t d ó w ,  a ż e b y  na f l o l t ę  w y d a t e k  p o m n o ż o n o ,  
z m n i e y s z o n o  na w o y s k o ;  l ecz w  o k o l i c z n o s c i a c  
d z i s i e y ? 2 y c h  ż o ł n i e r z a  F ra n c - uz k i e go  u 
w a ć  mu s i e m y  N i e  w ie lk a  t r u d n o ś ć  b y h  p r a w o -  
d a w c o m  u ł o ż y ć  l i s t ę  w y d a t k u ;  c i ę ż e y  i e s t  skarb 
n a p e ł n i ć ;  w i a d o m o  że  40  nu l i .  m e d o s t a i e ;  t e  z e ­
b r a ć  mamy p r z e z  l o t t e r y ą;  k a ż d y  b i l e t  b ę d z i e  
o d  t y s i ą c a  z ł .  z p r o c e n t e m  4;  l o s  n a y w i ę k s z y  
mi l l i on  J ak  t y l k o  p r a w o d a w c y  r z e c z  u k o ń c z ą ,  
z a w i e s z o n e  z o s t a n ą  ich  o b r a d y  d o  15 k w i e t n i a . —  
P r z e d  k i l ko  d n i a m i  W m i e ś c i e  na s zem  s p o r  p o ­
w s t a ł  m i ę d z y  ż o ł n i e r z e m  F r a n c u z k i m  1 k r am -  
w y m ;  u ś m i e r z y l i  w p r a w d z i e  l u d  z a w z i ę t y  
c y e r o w i e ,  n i e  p r z e s z k o d z i l i  i e d n a k ż e  k r w i  r o z ­
l a n i u . — D o  H a r l e m  p r z y s z ł a  d y w i z y a  h  r an cu z -  
k i e y  a r t y l l e r y i ,  z  k i l k u d z i e s i ą t  a r m a t ,  k i l k u s e t  
kanon i e - rów  z ł o żo n a ;  m ó w i ą  iż  G .  M a r m o n t  d z i a ­
ła i  w o y s k o  w  t y c h  s s r o n a c h  z g r o m a d z a  b ę d ą c  
o s t r z e ż o m  m- o z a m y s ł a c h  A n g l i k ó w ,  k t ó r z y  n 
w i o s n ę  l ą d o w a ć  p o s t a n o w i l i  w  H o U a n d y i  po t -  
n o c n e y ;  m  i zas r c z u m i e i ą  ż e  F r a n c u z i  w c z e s ­
u j e  eb l i ża l iT  śTę“ d y  T c x t r l ,  ażeby g o t o w i  b y l i  sia-
C .:C

'k’»

f nn ęy .  iesz ' cze p r z y c z y n y  d o m y ś l i ć  s i ę  n i e  
tru'd,m  ; n i e  d o w i e r z a j ą  B a t a w o m  s p r z y m i e r z e ń ­
c y  D o t ą d  A n g l i cy  d o k ł a d n ą  za w « ze  o d  b r z e ­
g ó w  n a s z y c h  w i a d o m o ś ć  o d b i e r a l i  o n a y m n i e y -  
w e m  \ o r i i s z e n i u  w o y s k  i f l o t t  na w y p r a w ę  z e ­
br*, y c h ;  i t o  w y z n a ć  t r z . b a ,  ż e  t o w a r y  A n g i e l ­
sk i e  w c h o d z i ł y  t a i e m n i e  do  k r a i u  , z t ą d  do  F r a n ­
c u z k i c h  i B e l g i c k i c h  d e p a r t a m e n t ó w  p r z e s y ł a n o  
D z i ś  w i ę c  M a r m o n t  p r z e c i n a  w s z e l k i e  kommu-  
ru k a c y e ;  po  w s z y s t k i c h  p o r t a c h ,  n a d m o r s k i c h  
m i e y s c a c h ,  w i o s k a c h ,  sfeoią d z i ś  l i c z n e  s t r a ż e  
ż o ł n i e r z a  F r a n c u z k i e g o ;  t e  n i e  p o z w a l a j ą  nay -  
m n i e y a z e y  ł ó d c e  o d b i i a ć  na m o r z e ;  t a k  dalece ,  
i ż  d z i ś  B a t a w o w i e  ś c i ś l e y  b ez  p o r ó w n a n i a  p r z e z  
w ł a s n y c h  Ż p r z y m i e r z e ń c ó w , n i że l i  n i e p r z y i a c i o i  
A n g l i k ó w  za m kn ię c i  l e s t e ś m y . — S ł y c h a ć  i ż . A d ­
m i r a ł  L a t o u c h e  z a s k a d i ą  T o u l o ń s k ą  u s z e d ł  
p r z e d  p o g o n i ą  L o r d a  N e l s o n ,  p r z e b y ł  ć i a ś n in ę  
G i b r a l t a r u ;  i p r z y b y ł  s z c z ę ś l i w i e  d o  F e r r o i u  , 
g d z i e  p r z y ł ą c z y w s z y  do  s i eb i e  o k r ę f a  F r a n c n z -  
kie  1 B a t a w s k i e ,  ma  w k r ó t c e  do  B r e s t u  ż e g l o ­
w a ć ;  z n i m  z n a y d u i e  s i ę  G .  R e g n i e r  na ćzel e 
7 t .  ż o ł n i e r z a  l ą d o w e g o .

z  A m s t e r d a m u  30. M a r c a .

• In t e r e s  Arfp;.J-
sk i c l i  w  Z e l a n d y i  i B ra b a r . ż y i  w k r ó t c e  ' ż a k c ń -  
< zy  się d la  nas p o m y ś l n i e  M j n i - t . r  i n t e r e s s ó w  
z a o r a m c z n y c h  p r z e s ł a ł  do  A d m i n i s t r a t o r ó w  d e ­
p a r t a m e n t o w y c h  l i s t  p o s ł u j ą c e g o  w  P a r y ż u  S ch im -  
m e l p e n r i n k ;  t e n  do n o s i  że  K o n s u l  z g a n i ł  p o s t ę ­
p e k  n i e p r a w y  ce ln ik ó w f  F r a n c u z k i c h  , p o n i e w a ż  
śmie l i  p r z e t r z ą s a ć  d o m y ,  sk l epy  , m ag az y n y  w  
k i a i u  z p r z y m i f r z o n y m  b e z  z e z w o l e n i a  z w i e r z ­
c h n o ś c i  m i e y s c o w e y ;  p r z y r z e k ł  P o s ł o w i ,  d^c 
s t o s o w n e  do  o k o l i c z n o ś c i  r o z k a z y . — F r s r . c u z k i e  
w o y s k a  dó w i e l k i e y  w y p r a w y  p r z e z n a c z o n e  
zk ł a da i ą  s ię t e r a z  z d y w i z y i  n a s t ę p u i ą c y c h  I .  
T o n lo ń sk a .  G .  R e g n i e r  2. U t r c c h t s k a  G .  M a r ­
m o n t  p o d  n im  d y w i z y j n y  V ig n o l l e ,  G r o u c h y  , 
B o u d e t ,  B a r b o u ,  M o n n e t  3.  w B r u g e ,  G .  Da - 
v o u s t ;  d y W i z y i n i  D u m a s ,  O u d i n o t ,  F r i a n t ,  W a l -  
t h e r ,  D u r u t t e ,  D e b i l l y ,  S e r a s ;  4  w  M o n t r e u i J ,  
G. Ń e y ,  p r z y  n im  D u t a i l l y ,  D u p o n t ,  T i l l y ,  Far*
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tonneau ,  Loison;  5 w f. Omer,  G .  en c h e f S o u l t , .
:• nim Adreossy ,  Su ch e t ,  Hau tpou l t ;  Vandamme 
h Hilaire,  Legrand ,  6 w Arras. G.  Junot 2 nim 
] )upas,  B o u r c n r  7 w Com piegne ,  G. Baraguey  
d’ Hiil iers,  pod nim Klein,  Millet,  L.  Buona­
pa r te ,  Sebastian i, § Bresteńska,  G.  Auge rau  z 
nim Donzelot ,  Mathieu,  S. Cyr;  9 w Saintes. 
Q .  L e cou rb e  i Chabran.

Admira ł  Kikkeifc kommendant  eskadry  w 
Texel  uzbroioney nagle został  p rzywołanym do

 W  Dunquerque  kilko dniami sły-
śzauo tę g ie  z armat s t rzelacie od Calais ; dziś 
biega fu pogłoska,  że f lottylla Francuzka z tego  
po r tu  żegluiąc do Boulogne spotkała eskadrę 
Angielską' ,  i l ^ k ę  w bitwie poniosła u t r a c i w ­
szy wiele s tatków. Czekamy doniesienia u r z ę ­
dowego.—Niepewna ięst  wiadomość,  ze oboz 
F ra n c u z k i  z pod U t r e c h t u  w k r ó tc e  ruszy  do 
West fal i i  i Hannoweru ,  to pewna  iz G. Dessol- 
les obbiera codzienne posiłki w no w o z a c ię zn y m
ż o ł n i e r z u . — Ambassador Fr an cu zk i  w Cons tan t i -
nopolu G.  Brurte miał doradz ić  Po rc ie ,  a ż e ­
by  wovska  swoie zmocniła w Eg ipc ie ;  zd ru g ie y  
s t r ony  "Minister  Angielski  oświadczył  go t ow ość  
rządu swoiego użyczęnia Tu rk om d y w iz y t  woysk 
Bry tańni i  W .  na ubezpieczenie  P rowt ncyi  tak 
ważney.— Armie  Francuzkie  nad Oceanem roz ło­
żone odebrały niedawno rozkaz być  w zupełney 
gotow ośc i  do ruszenia;  z wielu okoliczności 
wnosić możemy, że w y p r a w a  w k ró tc e  nas tąpi .

x  P a r y ż a  z 6. M a r c a  \

Pisma tu teysz e  dziś donoszą  o poymsniu 
człowieka,  k tó ry  ws ławi ł  się między innernl w 
dzieiach rewolucyi  naszey;  ła two zgadnąć,  iż 
mówiemy o
nim nie p o w i e d z i a ł ;  ieśll stanoł ter, em ,  t  na 
o y c z y s te y  ziemi,  l ądować musiał  z czwc ą ay-  
w i z y ą  Szuanów;  ale o tey podz isdz ien  w zmianki 
nie było. Inni  t w i e r d z ą  iż po jmany wprawdzie  
nie iest ,  pewnie  iednak przebywa w kram, 1 po- 
lićya pilnie śledzi wygnańca.  Tymczasem z<_ wy-  
tała ieszcze z sp iskowych lednego Herye .  U w o l ­
nienie G. Moreau dotą d  nie nastąpi-ło, ow .zcm  
wyznaczone o s o b y  przez  W .  Sędziego eodzien 
przez  godz in  kilka siuchaią inkwizy cy i ;  P iche-  
gru miał oświadczyć  g łośno iż wie laki mu los 
zgotowano; pragnie ty lko  ażeby  w yrok  nayp ę 
dzey pisali sędziowie - W  odpowiedz iach  zaw­
sze iest  p rzy tomny,  śmiały, nikogo nic o wini , 
do niczego się nie przyzna ł .  Po  przecię j c i  
z Anglią kommunikacyach nie wiemy co s,ę 
dzieie w tern państwie;  r app or t  z Boulogne 
przys łany doniosł ,  iż k rążą  e prze- por em 
k r e t a  w y w i e s i ł y  ż a ł o b n ą  flagę, co n ie k tó rzy  
b iorą za d a w o d ,  iż Jerzy 3 Żyć przestał .  13
do Tempie zaprowadzono więźnia,  kto iest. n ie­
wiadomo; że b y ć  musi znaczna osoba, z tąd  wno-  
aiemy, iż liczna straż i z nay większą ,  ostrożno- 
seia prowadziła  go do więzienia,—-  czcra  Jju 
©naparte raz p ie rwszy  po odk ry tym  spis u y  
w Malmaison, śliczna pogoda  znaczną ozęs o 
obywatelćw stol icy dnia tego  zprowa zi a na 
przechadzkę  za- miastem; pos t rzeg łsz y  ladącego 
Konsula,  gmin powie t rze  nape łn i  ta ostieuU 
okrzykami..

Przyiac iele  G.  Moreau nie t y l k o  w kraiu,  
aleteż za granicą,  przypadkiem iego bardzo są 
zasmuceni; wielu ich l i c z y ł  w W ie d n iu ,  naybar- 
dziey między rycerstwem A u s t r y a c k i e m .  Uopo 1 
w yr ok  s ą d o w y  i z łożone dowody przekonywa­
jące nie obiaśnią rzeczy zawi łey i c iemney,  r z a d ­
ki powieściom "daie wiarę ,  bó uszczypliwe sło­
wa użyt e  w powinszowr.niąch złożonych Ron- 
sulowi p rzec iw ko Minist rom Angielskim 1 t ak  
sławnemu mężowi  , za dowod s łużyć  u roz są ­
d n y c h  nie mogą.  Dziś s ł y c h a ć  iż przyiaciele 
nieszczęśl iwego Generała umówiwszy  sie z mał­
żonką iego p r o ź b ę  do Konsula podaii  , ażeby 
Wzgląd maiąc na cnoty  i zasługi ryce rza ,  nie 
chciał  go poddawać  sądowi zmieszanego z t  u- 
mem pog a rdzonych  z ło c z y ń c ó w ,  ale znalazłszy 
nawet winnym,  darował  urazę osobistą,  1 uzy 
prawa rządcy  naywyższerou przez  k o n s t y t u c j ą

nadanego,  karę odpuszczaiąc.  Buonapar te  miał 
oświadczyć  z swoiey s t r o n y  powolność  wszelką;  
lecz wprzód  Sena torów poradz ić  się umyśl ił  , 
Zwołan i  na ta y n ą  radę roz trząsać mieli pi lnie 
o w ą  prożbę ;  i po d ług iem zastanowieniu się 
oświadczyl i  lednogłośme, iż g d y  spiskowi n ie  
tylko życie w y d r z e ć  chcieli  Konsulowi ,  aleteż 
r ząd  Republ ikantsk i  wyw ró ci ć ,  spokoyność i  
szczęśeie całego narodu zawrzeć w grobie  z 

. r z ą d c ą  nay wyższym ,  i naystraszl iwsze klęski 
wylać na Francyą ,  dla tych  p r z y c z y n  winoway- 
eyJ sądownie przekonani karę p r zyk ładną  od­
nieść powińni ,  nie śpodziewaiąc  się żadnego 
przebaczenia.  Ale to  wszys tko  powie śc ią  iest .

W  Gand na wodę  s p u s z c z o n o  b a t t e r y ą  
p ływającą ,  nazwiskiem Montpe l l ie r ;  innyeh kil­
ku budowa w krótce  się skończy. O wyprawie 
zamorskiey,  wyieżdz ie  Konsula, obrotach mors­
kich g łuche milczenie.— Przed  kilko dniami smu­
tkiem napełnił  stol icę żałosny przypadek.  
letni  oc iec us tąp i ł  dzieciom całego maiątku , 
obowiązując  ich do płacenia sobie summy co ro­
cznie wys tarCzaiącey do życia p r z y s to y n e g o .  
Gdy  płacić nie chcieli  synowie  bez żadney  
p r z y c z y n y ;  oc iec nieszczęśl iwy musiał  udać - się 
do Sądu i prawa.  Z p ó ź u i ł  się p rzypadkie m 
A d w o k a t  iego,  sam więc  stawać umyśl i ł  w spra­
wie własney;  zaczyna mówić , dokończyć  nie 
mógł,  boleść serce ścisnęła, padł  t rupem w iz­
bie. Niewdzięcznym synom z łorzeczą wszyscy.
O iaka dla dz'ieci nauka! iaka dla O y c ó w  z b y t  
powolnych  przestroga  .—W  Metz  przy t r zymano 
wiele osob p o d e yr zany ch ,  k tóre  należeć miały 
do spisku, między  innemi woyskowego kommis- 
sarza.. Domyślają się n i e k tó rz y ,  że ten  spi­
sek większy iest-niżeliśmy dotąd  rozumiel i , i  roz-  

. c i ą g ał się do os tał u Hih.gffinio R P f n r r  on .aim l m  
fffiey8cacn razem w y b u c h n ą ć  miał ogień, a na­
ród dziś potężny i spokoyny,  w ledną  chwilę 
zos ta łby na fakeye rozszarpany .—  Astronom 
Bouvard '  doniosł  I n s t i t u t o w i ,  że w Konstella- 
cyi Szali pos t rzeg ł  nową Kometę bardzo małą 
k tórey  okiem widz ieć nie podobno.

W  Pr zygórku  d o b r e y  nadziei  G ube rna to r  
Bątawski Jansen t r zyma  liczne woysko w g o to ­
wośc i  do bronien ia  t e y  osady, najechania A n - '  
gieiskich. W  r.  p. odebrał  z E u r o p y  pos iłek 
więce j '  3 t .  ludu zbroynego wynoszący .  W y ­
spy Moluckie podobnym sposobem opat rzyl i  
Bi tawowie ,  tw ie rd ze  wszędy naprawione,  a r ty l-  
i e rya  ciężką  oprowadzono na wały przed  w y ­
powiedzeniem w o y n y ,  zaciągniono kompanie ka- 
nonierów.  Teraz Eu ro p e y c z y k o w ie  przysłani  do 
wyspy Jaya,  mianowicie do stolicy osad miasta 
But a w ii, od lat 2 nie dozriaią szkodliwych sku­
tków  n iezdrowego powie trza;  zmnieyszyly się 
choroby  zaraźl iwe,  mk tylko ostatni  wie lkorząd­
ca tey osady kray okoliczny kazał uprawiać , 
b łota  opasujące miasto osuszył ,  kanały pi.zerzy- 
ńeiąee ul iee oczyśc ił  wodą  z gór  przy le g ły ch  
z prowadzoną ,  i lasy w ys pę  obrywające  p r z e r o ­
dz ił ,  lub wypio ł  zupełnie.

W  Króles twie Grenady  i w Madryc ie  
samym d- 21 lutego było t rzę s ie n ie  ziemi bez 
znaczney  szkody.  — Uczony Hassenfratz z łożył  
w ręku Konsula dz ie ło naymiley przyię te  o rze- > 
miesle ciesielskiem; s łużyć  będzie za dokończe­
nie wielkiego dzieła o kunsztach  i rzemiosłach 
wydanego n i e g d y  przez  Akademią Paryzką.  
Konsyliarze stanu p rzynoszą  do zgromadzenia 
prawodawczego rozdziały iuż ostatnie księgi p raw  
cywi lnych;  ieżeli iakie b y ł y  w projek tach p o ­
prawki,  t e  czyni l i  Trybunowie ;  p rawodawcy 
rzecz g o to w ą  poc.liwalaią.

Od granic W ł o s k i c h  5. Marca

Kardynał  Flnngini pa t rya rcha  umaił w 
Wenccyi  na podagrę lat maiąc 71; mąż pe łen 
nauki i cno ty .  — Konsulta Stanu w Mediolanie 
uchwaliła,  żc winowaycy  w trybunałaph jedno­
m y ś l n o ś c i ą  głosów na śmierć skazani za rozbó y ,  
wzruszanie spokoyności  k ra iowey,  i zbrodnie
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t y m  p o d o b n e ,  n ie  m o g ą  c z y n i ć  odezwy^ do 
K a ss ac y i ne g o  s ą d u . — W  D e p a r t a m e n t a c h  RPtey  
"Włoskiey og ł os z o n o  wiado me  oko l i cznośc i  Pa ry -  
zk i ego  sp i sku;  d y w i z y a  wo y sk  n as zy c h  we  Ffran- 
c y i  nad O ce an e m  s io iąca ,  idą c  za p o w s z e c h n y m  
dz i ś  zw ycza iem .  p rzes ła ł a  K o n s u lo w i  i P r e z y ­
d e n t o w i  s w em u p o w i n s z o w a n i e — W  kraiu S z w a y -  
c a r s k im  d o b r z y  ob y w at e le  obawTiaią s ię  n o w y c h  
r o z r u c h ó w ;  mi ęd zy  in n e m i  p r a w o  p r z e z  r adę 
C a n t o n ó w  n i e k t ó r y c h  n i e d a w n o  nap i sane  o o d ­
k u p i e  d z i es i ęc i n  i cz y n s z ó w  miepodoRało  s ię  n i e ­
k t ó r y m  C h o d z ą  iuż  po  r ę k u  pisma p r ze z  mal­
k o n t e n t ó w  r o z r z u c o n e  dla zapalenia  u m y s ł ów  
gminnych .  R z ą d  c o  może  c z y n i  c h c ą c  u t r z y ­
mać sp o k o y n o ść ,  i p r z y w o d z i  na pamięć S z w a y -  
ca róm,  że  n o w e  zamieszania,  w o y n y  d o m o w e ,  
z ł amanie  ak tu p os r e d n ic z e g o ,  zgasi  n a r o d u  imię,  
j ak p r z e p o w i e d z i a ł  Konsu l .

K a n t o r  R e k o m e n d a c y i n y  uwiadamia iż w  
M a ią t k u  d w o r z e c  w  P c i e  S łonim:  J W . Z a w i ­
szy Gene ra ła  są  d o m y  m u r o w a n e  z w y g o d a m i  
d la  r zemieś lników mil 4  od N o w o g r ó d k a  i od  
S ło n im a ,  mkią bydź dane  n a  w y t r z y m a n i e  Arę -  
d c w a n e  lub sp rze d an e ;  t e g o ż  Pana  w D o b r a c h  
K u ch c ic e  mil g od  Mińska 4 ód N ie ś w i ż a  i s toł -  
p c ó w ,  są do  sp r ze da n i a  klacze s t adne na y p ię k -  
n i ey sze  dw a  o g i e r y ,  po  Arabsk im 'Babi lonczyk 
i po  T u r e c k i m ,  oraz 7 koni  w i e r z c h o w y c h  do 
r ó ż n y c h  M a n e w r ó w .  —  Są t akoż dc m o ro s t e  nay- 
Łształnic-ysze ź r e bc e  n ie k t ó r e  b ę d ą  w Mirz e  
p o d c z a s  i armarku na MaioWą -Mikc-lę.— W t y c  li­
że  d o b r a c h  z n a y d u i ą s i e  s z c z e p y  g r u ż k i  iabłka 
W a r s z a w s k i e ,  M o sk i ew sk ie ,  oraz t r z y p ę r z O w e  
i r z c w a '  A n J ' m ty  Ś r » « ' 8  r o d z ą c e  kawy A-
r a b s k ie ,  D a k t y k ,  R ó ż e  C h i ń sk ie ,  b u k i y t o w e , P ą ­
s o w e ,  o raz  A m e r y k a ń s k ie ,  b ł ę k i t n e  do p r zeda-  
u i a . —  T ak oż  nasiona A k a c y i ,  r o ż n y c h  ©grodriin 
z z a g r a n i c z n y c h  do  t e g o  h o r y z o n tu  w y k t e . —- 
adres: Do K a n to r u  Re k o m ę d ac y o n a k ie g o  u S K a ­
z imie rza  w Wi ln ie .

w  SpTawie K c ń k u r s d w e y  3 W W .  i  W  W .  
W i e r z y c i e l i  z 3 W  Janem N ik o d e m e m  Ło pa c iń -  
skim S t a r o s t ą  Mśc i s ł aw sk i m P o  o d b y t y c h  P r o ­
d u k t o w y c h  i R e p l i k o w y c h  G ło s a c h  S ą d  E x d y *  
w iz o rs k i  w S z a r h o w s z c z y a n i e  e x y s t u i a o y  zjńi- 
Żaiąc się do j a m o w y  za r z e c z  p e w n ą  uważa , iż 
całą  sw o ią  c z y n n o ś ć  w d n iu  g A p r y l a  i g o ą  S u  
u k o ń c z y  i  w y r o k  o c z e w i s t y  dnia pom ie c i on eg o  
ogł i  si; azatym aby  w s z y s c y  J W W .  i M W .  w i e ­
rz y c ie le  dla w y s ł u c h a n ia  p o m ie n io n e g o  De  k re t  u, ,  
wy k o na n i a  b y ć  m o g ą c y c h  z w y r o k u  O c z e w is f e -  
g o  p r z y s i ą g  i cb i ęc ia  sched  t y m ż e  D e k r e t e m  w y ­
d z i e l i ć  się ma iąęych ,  iako t e ż  dla dop łacen ia  24- 
l e g a i ą c y c h  l e szcze  na K r e d y t o r a c h  S o l a r yo w  
sami lub p r z e z  P l e n i p o t e n t ó w  na D z ie ń  g A p r y -  
]a rg oą .  Ru ku do  S z a r k o w s z c z y z n y  p r z y b y l i  , 
p r z e z  G a z e t ę  uw ia d om ić  ż ą d a ,  i w  ty m  Ce lu  
n ł n i e y s z ą  p r z y s y ła  K o m m u n ik a c y ą .

F r y d e r y k  A u g u s t  S m i d t  W zrostu  m ie rn ego  
b l o n d ,  o c h  n i ebieskich lat 30 kilka r. I 7 9 B ^ y ~  
j ec ha ł  z war sza w y za G u w e r n e r a ,  zawsze bawił  
się d a i ą c y  edu kacyą ,  do t e g o  czasu ża d ne y  w i a ­
d om ośc i  onim niema gdz ie  s i ę  obraca czyli  ży ie  
c z y  umarł  i eże l iby  k to  o takiey osobie  w ie dz ia ł  
lub s łysza ł  up rasza  sięj łaskawie aby r a c z y ł  d o ­
n ie ść  do W i ln a  bo Famil ia iego życ zy  sob ie  b a r ­
d zo  iakie kolwiek .  ,

U r z ą d  z M a g is t r a t u  Miasta G u b e r s k i e g o  W i l ­
na R e z o l u e v ą t e g o ż  S ą d u  M a g is t r a t o w e g o  w do iu  
16 Msca  Marca t e ra z n ie y s z e g o  1804 R u  do  w y ­
p r z e d a ż y  p r z e z  P u b l i c z n ą  L i c y t s c y ą  domu 3 W- 
Gen era ła  O sk ie rk i  de legow any  zawiadamia w s z y ­
s t k i c h  w ce n ie  i w szcz egu le ,  iż n? Mocv  Ukaz u  
3 E G O  IM P E R  A T O R S K I E Y  M O Ś C I  S A M O -  
W Ł A D N Ą C E G O  C A Ł Ą  R O S S Y Ą .  z L i s e w ­
skiego V i ieńskiego G u b e r s k u g o  R z ą d u  w dn iu  
5.  t e razn ieysz r  go M ie s ią c a  Marca  za Mm er  2 .380 ,  
na P r o ź b ę  "  in t e r es i e  I W .  W a ż y ń s k ie g o  S t a ro -  
Btv K i t r n o w s k i e g o  Magis t r a l i  wi  da n e g o ,  a za 
n im  R c -o lu cy i  d a t ą  p r z e z n a c z o n e y  S ą d u  M a g i ­
stratu Wileńskiego Dow JW. Antoniego Oskier­

ki G e n e r a ł  M a i o r a B .  W .  P .  w Mieśc ie  W i l n i a  
p o d  b r am ą  W i l e ń s k ą  sub N r o  407 s y t u o w a n y ,  
że w sz e lk ą  do on eg o  f u n d o w ą  p r z y n a l e ż y t o s c i ą ,  
w e d le  I n w e n ta rz a  s p o r z ą d z o n e g o  p r z e z  P u b l i c z ­
n ą  L i c y t a c y ą  na sa t y s f a k c y ą  n a l eż n o śc i  W .  S t a ­
r o ś c ie  Wa żyń sk iem u w y p r z e d a n y m  będz ie .  Ż y ­
c z ą c y  za ty m  n a by d ź  A k t o r s t w o  w y ra ż o n e g o  d o ­
m u  z e c h c ą  się i a w i ć  in fundo oneg o  w  d n ia d h  
4,  12,  i 9,  Mi es ią ca  Ap r i l a  R u  t e r a z n ie y s z c g o ,  
iako w  t e rm in a c h  do  L i c y t a c y i  p u b i i c z n e y  o d  
g o d z i n y  2 p o  p o ł u d n i u  aż do zachodu  s łdnca 
o d b y w a ć  się w k a ż d y m  w z m i e n i o n y m  te r m i n i e  
m a ią c e y  p r z e z n a c z o n y c h  dnia 19* M ie s i ą ca  Ma*.- 
ca i g o ą  R o k u .

Jó ze ł  R a k o w s k i  l a t  24 w z r o s t u  ś r ed n ie g o  
w ło s o w  b i a ł y c h  t w a r z y  o k r ą g łe y  b ia łey,  L o k a y  
ą t y  mies iąc  s ł u ż ą c  u W .  Kluko wsk iego  Rot.- za­
b r a w s z y  L i b e r y ą  n o w ą  p łaszcz  s z a r a c z k o w y  , 
c z a p k ę  g r a n a t o w ą  z s iwym baranem c z e r :  z ł ł :  
5 i rub l i  2 n i e z d a w s z y  G a r d e r o b y  Bie l i zny  i 
r z e c z y  uc i ek ł  14 M a rc a ,  ' l eżel iby gd z i e  zos ta ł  
p o ś c ig n io n y m  a by  b y ł  odes łany  do  Kam ie n ic y  
W .  Mac ie iewsk ieg o  p o d  N .  321. g d z i e  g o s p o d a ­
r z o m  wiele innyc lk  sżko d  uc z yn i ł .

N a Z m u d z k i e y  U l i c y  p od  S t y m  Mikoła iem 
p o d  Mm 368 Kamien ica  S y t u o w a n a  p o d  I m ie ­
n i e m  M e y e r ó w  p r z e z  A k to r k ę  JP sn i  A n n ę  Me- 
i e r o w ę  P i s .  K on s .  p r zed a ie  się p r z e z  l i cy t a cy ę ,ż ą -  
d a i ą c y  nabyć  uda się d o  wła śc ic i e lk id  a n u .

l e s t  do p rzed an ia  kamienica o b s z e r n a  z d z i e ­
dz iń ce m  r o z l e g ły m  i og rodami  I W  Rośaałkowstkie-  
go na Subocz u l i c y ,  udać się do za rządza jącego .

] Pan Rafał Piesl ak na sku te k  D e k r e t u  Z ie m :  
W i le ń :  .podaie do G a z e t y  K r e d y t o r c w  Jcka 
if. r emiasva,  ‘s ż e b y  Wit-V ymawial i  się n ie wi ado mo-  
ścia zapozwu pir S ą d y  Z ie ms k ie  X»o.ieę>ję W 3E Ł  
w R u  1304 A g i t u i ą c e  się.  Jako t o  W i P a n a  
G r u d z i ń s k i e g o  B W . P .  P o r u c z n i k a ,  w  P t t ę i e  
Szawełsk im Ż y d a  3 ankiela S zy mo low ic za  w  Bo- 
gu s ła w isz ks ch  Szawela  M o w sz ó wi czb  w  K łe c k u  
w  G  uh er  n ii Mińsk iey .  Josiela F a y f i s z o w i c z a  i 
Ł e y z e r a  M ic h i e lo w ic z a  w  S to łp c a c h .  M oy żes za  
D a w i d o w i c z a  O b y w a t e l a  W i i e ń . y w  R y d z e .

Be rk i  M a k u rz o w i c z a  w W i ln ie  Johana H e n ­
ryka  Gra fa  w S z c z u c z y n i e  w  P t t c i e  Jjdzkiia 
M ie s z k a j ą c y c h  r  A ż e b y  s tawali  11 wiadamia.

D om in i k  T y s z k o  skarb W i ł k o m ,  o s t r z e j  
P u b l i c z n o ś ć ,  iż ze dn i a  2(5 Januar:  id ą c e g o  R u ,  
•wprze iezd z ie  p r z e z  M ia s to  P o n i e w i e ż ,  y.a nap; : 
t o w a n y m  z o s t a w s z y  od Komissarza  P t t u  Up i t  
b y ł  zm uszonym w y d a ć  W e x l e ,  Jakoto J P .  J u ­
s t y n o  w i C y w i ń s k i e m u  na cz e r :  zł ł :  200,  J u s t - -  
now i  P a s z k i e w i c z o w i  na c z e r :  z ł ł :  ą o c ,  O  1 
n ie p r z y s to y n ą  i nie p r z y z w o i t ą  A k c y ą ,  ierr. 
r o z p o c z ę t y  P ro ce s ,  żeby  w i ę c  n i k t  of iych n a b y ­
wać Jakim ko lwiek  p r e t e x t e m  n i e w a ż y ł  się c z y ­
n i  t e ż  o ś w ia d c z e n ie .  -o

T e o d o r  S z t o k f i s z ,  ob iawiam C a ł e y  P u b ­
l i c znośc i  W i l e ń s k i e y  aby w sz y s c y  Kre dy to ro 'wie  
Moi  z i eżdzai l i  s ię  dla uzy sk an i a  p r z e z  mię za- 
c i ą g n io n e g o  d ł u g a ,  do  ma ią tku  i ż y  po ł oż o n eg o  
G u o e r n i y  Mi ńs k i ey  w Wi leń sk im  P o w i e c i e  ns 
d z i e ń  25 Mca Marca  R o k u  t e r s ź n i e y s z e g o ,  i g o i  
g d z i e  n ay z u p e ł n e y  kazdep iu  o p ła c ić  o h o w i ą z u  
ię  się.  *D»t t  u t  supra.

S ą d  Z i e m s k i  P t t u  K o w ie ń s k i e g o  s tos ow­
n ie  do  l i c z n y c h  uk śz ow  R z ą d o w y c h  i u p r z e ć  
n ich  s w o i c h  w y r o k o w  D e k r e t e m  w Ro ku  zes :  
i y m  1803 in ę b r i  z u k r o c z o n y m  p o s t a n o w i ł  Spc- 
Wę w ie r z y c i e l i  JP -  W i n c e n t e g o  C h ra p i c l i e g c  
P o r u c z n i k a  W .  R o s s y i c h  os ta t e cz n ie  rozsądzi ' .  
3 u k o ń c z y ć ,  aby  p r z e t o  K r e d y t o r o w i e  iego  w e ­
dle za s t r z e że n ia  p o w y ż s z e g o  D e k r e t u  sami p rz .  i 
s ię  lu b  p r z e z  P l e n i p o t o t e n t ó w  na Rokz ch  rz- 
s t e p n y c h  t r o ie c k ic h  R o k u  i d ą c e g o  p od  u p a d k u  ': 
s w o i c h  p r e t e n s y o w  s taw a l i ,  i s a tys fakcyą  w ć : 
c y d o w a n y c h  K o m p o r ta c y a c h  u cz y n i i i ,  na t 
zamiar  nini t rysza w ia do m o ść  do p u b l i c z n e y  C 
z e t y  poda ie  się.

W  nas tęp u i ącym  b l i z ko  mi e s i ą cu  k w i? t n  
Zaczyna,  s i ę  kw ar ta lne  abonnowa nie  gazety  Kul ■ 
e ra  L i t e w s k i e g o  c» n a ' zw yC z ay ną ;  w y c h o d z i ć  
d z i e  iak ' d o tą d  r eg u l a rn ie  we  Środę-  i Sobc i  
między trzec ią  i czwartą godziną^ południa.


